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Mci Panie MONITOR.

W Kiikoletnich W. M. Pa
na pracach, ile  mi fię ich  
widzieć zdarzyło, uważa

łem Izczerą ufilność V dogadzai§cą
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urzędu naleźytości, względem 'wy
korzenienia zaſzczepionych w nas 
namiętności. Zamyftom jego ſzczę- 
śliw ie Jtorreſponduie fkutek. Tak  
dalece;że nie tylko wielu innych, 
ale y ja fam (przyznać fię przed 
W. M. Panem fzczerze m ogę) od
mieniłem w cale myślenia ſpoſob. 
Praca W. M. Pana wſzyftkich ogol- 
nie dotknęła materyi, iedną ty l
ko ( ieśli fię nie mylę ) czyli po,, 
niechala, czyli też moim loſem , 
oczow  moich nie dofięgneła , ta 
iednak gdy ieft prawie powſzech' 
na, a tak w ogolności wſzyftkira - 
iako y  w ſzczegulności każdemu 
z  oſobna ſzkodliwa , chcąc W .  
M. Panu oczywifty moy z iego u-

wag
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wag okazać pożytek; poddać je
go um yśliłem  rozfądkowi.

Jako rozpacz y  Religii y zdro
wego rozſądku prawami ieft za 
wyftępek poczytana, tak nadzieia 
nie roztropna y zbyteczna, w tey- 
i e  ſamey niecnot umieſzczona 
ieft liczb ie . N ow y wcale dziś 
m iędzy ludźmi znayduię myślenia 
ſpoſob, którzy zbrzydziwſzy fobie 
ſprawiedliwie rozpaczaiącę w prze
ciwnościach poftawę w naywięk- 
łzych y naykrytycznieyſzych nie- 
ſzczęśliwościaęh inną udaią fię 
drogą, m niem aięc, że dolkonal- 
feą biorą poftać nie rozmyślną y

gra-
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granic nie maiącą, czyli to w pry
watnych, czyli publicznych oko
licznościach karmiąc fię nadzicią. 
Przyznam fię przed W . M. Panem, 
iż  w oczach m oich , równie ieft 
obm ierzła , rozpaczaiącego , iak
nie wiedzieć w czym ufaiącego fi. 
gura.

Prawda ieft iż nadziei? fprawie* 
dliw ie połowicą życia ludzkiego 
nazwać m ożna, ta albowiem  w u- 
roioney Lutrzymuiąc umyfty na. 
ſze pewności, choć nie otrzymaną 
ieſzcze na dal pozwala fię cieſzyć 
pomyślnością. Więc przyznać na
leży  , iż nadzieia rozſądna } y na 
ſprawiedliwych zafundowana przy-

czy-
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czynach iako zgadza fię z  roztro
pnością y  Religią , tak nie ty lko  
ieft przyzw oitą , ale y^zaftuguią- 
cą. Lecz nadzieia nie rozm yśl
na , czyliż  roztropną nazwać fię 
może ? C zyliż opuſzczaiący od  
rękodzieł y  rolnictwa ręce, myśl? 
wyżywienia fię żebranym chle- 
bem , zdrową karmi fię nadzieią ?  
Lecz poydźmy do w yiſzych oko
liczności , czyliż w dzifieyſzych  
trofldiwych publicznych nieſzczę- 

śliwościach , nie intereffuiące fię 
ratunkiem publicznego dobra O - 
bywatelfkie umyfty, owſżem na 
tym uſypiaiące przezieraniu nie 
rozſądnym, że inne Europy Mo

nar
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narchie całością nafzą zatrudniają 
fię y niefzczęśliwcm i nam bydf

nie dozw olą, na rozſądney za ſa -  

dzaią fię ufności ? Zam yflm oydo- 

ftonaiym  W . M. Pana poddaję u- 

wagom, ktorę iako więcey m aią. 

ce gruntu y  doſadności, tak też 

więcey znayduiące wziętości y po

ważenia, nie rozſądną tę a po- 

wſzechną prawie ufność wykorze

nić potrafią. Jeżeli ta myśl moia 

u W . M. Pana znaydzie cokolwiek  

w zięto śc i,  barzo ukontentowany

zoftanę, że po mimo dogodzenia 

powſzechnemu dobru, wezmę po-

chop
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ehop do częftego znana korrefpon* 
dowania. Jeftem przy tyra z należy
tym  uſzanowanicra.

W .M . Pana

2  Lwowa  
d. 6 .  Aprilis

*773• n ay n iiſży  ftuga.
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W  W A R  S Z A  W I E
w Drukarni M itzlerowſkiey  

Za pozwoleniem Starfzych.


